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C z ę ś ć  u r z ę d o w a .

U s t a w a  w z g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  r a d  s z p i t a l n y ch
dl a  s zp l a l i  p o w s z e c h n y m i  i p u b l i c z n y c h .

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicy! i Lodomeryi z Wielkiem Księstw rm K rako­
wskimi, rozporządzam  co n a s t ę p u j e :  .

§ . 1 .  Z w y j ą t k i e m  L w o w a  i K r a k o w a  w  k a ż -  ' 
d e m  m i e ś c i e ,  g i l z ie  i s t n i e j e  s z p i t a l ,  o g ł o s z o n y  z,a' 
p o w s z e c h n y  i p u b l i c z n y ,  m a  być  u s l a n o w i m i ą  rad ł l  
s z p i t a l n a  d la  t e g o ż  s zp i t a l u .

2. W odniesieniu do zakładu, dla k tórego  
jesl  ustanowioną, rada szpilalnn je s t  organem d o - 1 
rudczym  i kontrolującym.

§  3. Do zakresu działania rad szpilidnych n a ­
leży w ogóle bezpośrednie czuw anie ,  opieka i kon ­
tro la  nad całym zarządem powierzonych ich pieczy 
szpitali tak  pod względem lekarsk im , jakoteż eko -  , 
noinicznym. W szczególności zaś m a ją  one:

a )  pilnie czuwać nad wykonaniem obow iązują-j 
eych przepisów i rozporządzeń władz wyższych, nad 
przyjmowaniem i należytem pielęgnowaniem chorych, i 
tym celem przedsiębrać  częste i kiedy tylko okaże 
się po trzeba , niespodziane rewizyc w szpitalu p rz e z 4 
członków sw o ich :

b )  czuwać nad całością funduszów i inwen­
ta rza  zakładu, nad ściągnieniem czynszów z dzie­
rżawy lub najmu, procentów  od kapitałów, legatów 
lub innych dochodów, i ażeby lakowe użyte były  na 
cel przeznaczoną :

e )  p rzes trzegać  utrzymania należylego porządku 
domowego w zakładzie i nadzorować utrzymania 
budynków i sprzętów szpitalnych w dobrym stanie;

(1) udzielać zdania swego co do warunków 
wydzierżawienia dóbr  ziemskich i innych do zakładu 
należących realności,  względem elokacyi kapi tałów 
szp ita lnych,  niemniej co do warunków i rezul tatu 
licytacyi o dostawę rozmai tych potrzeb  szpitalnych 
i wykonanie zatwierdzonych robót ,  budowli * r e p a ­
r a c j i , i tym celem dla należytego przes trzegania  
praw zakładu brać udział  przez członków swoich 
nie tylko przy wszelkich l icytacyaoh.  czy to o wy­
dzierżawienie dóbr  i realności szpitalnych, o dostawę 
rozmaitych pot rzeb,  luli o wykonanie robót,  budowli 
i reparacyi ,  ale i przy odbiorze znaczniej szych l iwe- 
runków i kolandbwmnin uskutecznionych r o b ó t , b u ­
dowli i r e p a r a c y i ;

e )  czynie wnioski co do ustanowienia hiL 
zmiany taksy p ie lęgnowania cho rych ,  rozpoznawać 
corocznie budżeta i p rzeg lądać składane  przez za­
rząd rachunki szp i talne ,  i w tych r zeczach ,  p rzed 
odesłaniem t a k o w j c h  do właściwego ustanowienia,  
zatwierdzenia,  lub Sprawdzenia swoje uwagi rob ie ;

f) czynić przedstawienia do władz dotyczących 
w sprawne obsadzenia p o s a d , eo do mianowani;*, 
okazania lub oddalenia lekarzy i urzędników szpi ­
ta lnych ,  przy udzielaniu urlopów takowym i zar zą ­
dzaniu po t rzebnego  zastępstwa,  również przeds tawić  
zasłużonych i godnych do odznaczenia,  udzielenia 
remuncracyi  lub zapomogi;

g )  brać in ic jatywę w zaprowadzeniu po t rz eb ­
nych reform i ulepszeń v, administraoyi i urządzeniu ! 
szpi ta l i ;  wreszc ie

l i ) Z k o ń c e m  k a ż d e g o  r o k u  p r z e d k ła d a ć  W y ­
działowi  k ra j ow em u s p r aw o zd a n i e  swych  czynnośc i  
i o s ian ie  s z p i t a l a : na żądan ie  wyższej  władzy

udzielać w  każdym razie zdania swego i wykonać 
specyalne polecenia w spraw ach  odnoszących s:ę do 
powierzonego im zakładu.

§. 4. O rgana wykonawcze zarządów szpita l­
nych, a w szczególności zwierzchności gminne obo­
wiązane są». ułatwić urzędowanie rad  szpitalnych 
w powierzonym im zakresie

§ .  ii. Gady szpitalne zajmują się także  zb ie ra ­
niem datków dobroczynnych na cele szpitalne.

■§4 fi. Rada szpitalna sk łada  się z następujących 
c z ło n k ó w :

a )  z prezesa  Rady powiatowej lub jeg o  z a ­
s tępcy ja k c  delegata  W ydzia łu  k ra jo w eg o : .

b )  z dwóch delegatów Rady p o w ia tow ej;
c )  z dwóch obywat#!? m iejsk ich , w ybranych 

przez Rade gminną.
Przewodniczącym rady szpitalnej je s t  p rezes  

Rady powiatowej lub je g o  zastępca.
§. 7. Urzędowanie de lega tów  Rady powiatowej 

i obywateli miejskich trw a  rok  jed en ,  a ustępujący 
może być na nowo obranym.

§  8. Posada członka Rady szpitalnej j e s t  b e z ­
płatną. Jednak żądać m ogą członkow ie zw ro tu  z fun­
duszów szpitalnych za wydatki w gotowych p ien ią­
dzach, z ich u rzędow aniem  połączone.

§• h. Posiedzenia zwyczajne rady szpitalnej  
odbywają się raz na Miesiąc. W szakże na żądanie , 
czy to W ydziału k ra jo w e g o ,  czy po w ia to w eg o ,  lub 
miejscowej zwierzchności gminnej, ja k o te ż  na żąda­
nie dwóch członków rady szpitalnej i w ogóle w wy­
padkach  naglących winien przew odniczący  zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie, ile razy okaże się te g o
p o t r z e b a .

C z e ś ć  I s i K f o r y c z u o  -  ś f a t y ' s t y c ^ y ,

l l s k a z ś w l i i  d l a  g m i n
w z g l ę d e m  s p i s u*  l u d n o ś c i  po d z i e ń  I! I . g i- u_ 

d n i a  180!).
(Ciąg dalszy.) 

k ) P r  z y n a 1 e ż u o ść.
Z dokumentów któro oso ln  zap i sywane  p rzedłożą,  

komisa rz  k on sk r y p c ; j u y  dojdzie z ł a twości ą  gdzi e  kto 
j e s t  przynal eżnym.  W  razi e wą tp l iwości ,  wszyscy  ci,  
k t ór zy  podczas k o n s k r y p c p  nie udowodnią ,  że są gd z i e ­
indziej  przynal eżnymi ,  zapisani  będą  j ako  przynależni  
tam:  gdzie  mieszkaj ą,

i ) ,  m )  O b e c n y ,  u - c o  b e  c n y .
Już  wyżej  mówil iśmy o t ych dwóch  rub rykach ,  

pozos t a j e  nam j e s z c z e  wykazać  tylko różnicę miedzy 
obecnośc i ą  IiiIj n i eobecnośc i ą  czasowy i stała.

Jeżel i  obecność  lub n i eobec ność  do d. d l .  g r u d ­
nia lS t iS  t r w a ł a  m ie s i ąc  lub króce j ,  j e s t  czasową,  j e ­
żeli  dłużej  t rwa ł a ,  j e s t  s ta łą .

W  wą bd iwy ch  w yp ad ka ch  komisarz  konskrypcyjny  
zapis ze  to,  co mu sic wed ług  o tr zymanycl i  wyjaśnień 
s ł usznem -zdawać będzie .

n )  V w a g a.
/, punktów wymien ionych  w tej r ub ryce  dwa 0- 

s l a t n i e  szczególnie  zas ługują  na uwagę.
P rzy  obcych  o b e e n j a h  w ymienieni e gmin j  do k t ó ­

rej przynal eżą  nie nas t r ęczy  t r udnośc i  ponieważ d o w ie ­
dzieć się można u niej z l eg i t ym ac j i  ( pa szpo r tu ,  książki  
w rdrow liezej,  ks i ą żeczk i  służbow ej ) .

O pobyc i e  osób przyna leżnych  do gminy ale n ieo­
becnych  dowie  sic komisarz  konskrypcyjny od i ch  k r e ­
wnych,  w r a z i ć  niemożności  zaś  wymieni  przynajmniej  kraj  
w k tó rym się n ieobecny p r z ed  d l -  g rudn i a  1 8 0 ‘J zna j ­
dował .  Tylko w razie  zupełne j  n i emożności  wywiedze -  
nia się zupisze „p o b y t  niew i adomy. :i

Na os t atni ej  s t ronie  arkusza  konsk rypcy juego  j e s t  
zos t awione mie j s ce  do zapisania  l iczby koni,  mułów,  
osłów,  bydł a  r oga t ego ,  owiec,  kóz, św in  i ułów.  Ilość 
bydł a  należy zap is ać  w każdym domu rycza ł towo,  bez 

odróżniania  party i w tymże domu zamie szka łych .
8  p r a w d z e n i e  s P ' s tu 

Prze łożony gminy odbiećzc  od komisar zJw kon -  
skrypcyjny.ch wype łn ione  a rkusze  1 pusl .ara się 0 iuh 
sp r awdzeni e ,  aby później  nie znalazł  się j ak i  b ł ą d  k tó­
ryby na koszt  gminy mus i a ł  być  naprawionym.

Pon ieważ  pr ze łożony gminy sam j e d e n  nie po­
doła  tej  p r ac y ,  naj lepiej  uczyni  jeże l i  z awczasu  pos t ar a  
się o r ew izorów.  Do czynnośCM tej na js tosownie j szymi  
będą u r zędn icy  gminni ,  a za trudy pod j ę t e  gmina nie 
odmówi  im zapewne  s tosownej  reiUduCraCt i, ponieważ 
p r aca  ich wyjdzie  gminie  na korzyść .  Rewizorów nie 
po tr zeba  zbyt  wielu pon ieważ  j e d e n  z ł a twośc i ą  może 
sp r awdz i ć  w j ed n y m  dniu m a t e ry a ł  dos t ar czony w tym 
samym p rzec i ągu  czasu przez  dwóch  lub t r z ec h  komi ­
sa r zy  koiiskrypeyjuycl i .  W  b ra ku  ludzi komisar ze  kon -

skrypcy ju i  mogą  sami  sp r a w d za ć  swoje  p r ac e ,  z awsze  
j ednak  lepiej  j e s t  gdy się sp r aw dza  p r a cę  d rug i ego  niż 
swoją własną .

Rewizor  konskrypcy jny  p r z eg l ąda  na jp r zód  w  k an -  
ce la ryi  gminnej  wszyst l će  w ręc zon e  mu  aruuszc ,  p o ­
równuje  zapiski  z iu s l rukcyą  na czeto ru b ry k  u m i e ­
szczona,  a nas t ępn ie  z książką konsk rypeyjną  z r. 1 8 5 7 .  
z pol ieyjnemi  meldunkami  i wypytuje  osób z m ie j s co -  
weuń  s t o sunkami  dob rze  obeznan ych  czy zapiski  są d o ­
k ł adne .  Nas t ępn i e  udaj e  się do każdego  doąm i s p r a w ­
dza na mie js cu dok ł a d no ś ć  zap i sków przynajmniej  u j e ­
dnej  rodziny.  Jo^ęi i  sic. tu ckażą  ^n i edok ł adnośc i ,  p o ­
winien nas t ępni e  ud ać  się, do wszystk ich  rodzin w tym 

domu zamie szka łych .  J eżel i  j e s t  wiele domów m i ł y c h  
z k tó rych  każdy j ed n e j  tylko rodzinie  służy za mi e s zk a ­
nie,  nie po t r ze ba  sp r a wd zać  zap isków w każdym z tych 
dokumentów,  dość  bę dz i e  z a t r zymać  się eo d rug i  lub 
t r z ec i  dom. Każdą omy łkę  po p raw ie  t r z eb a  cze rwonym 
a t r a m en te m  i podp is ać  swojem nazwiskiem,  

a '■ l*o spr awdzen iu  konsk rypcy i  r ew izo r  powinien  
z sumować  cyfry w  ru b r y k a c h  c.  k 1. ni. Suma  osób 
płc i  męzki ej ,  dodan a  do sumy  osób p ł c i  żeńsk ie j  p o ­
winna w yrównać  cyf r ze  os t atni ej  w ru b ry ce  a P o d o b ­
nież sum? p rzyna leżnych  z suma obcych powinna wy­
równ ać  ogólnej  sumie  wszystk ich  zap is anych ,  itp-

Rewizor  spr awdz iwszy  tym spos obe m wszystki e  
cyfry w arkuszu  kousk rypcyjnym.  zw-róci go napow ró t  

p r ze łożonemu gminy.
(Dok.  na s t . J
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§. 10 Do ważności uchwal potj-zebną jest o b e c ­

ność przynajmniej t rzech  członków.
Uchwały zapadają  większością g ło s ó w ; w razie 

równości ro zs trzyga  przewodniczący. Tenże  ro z ­
dziela refera ty  pomiędzy członków, podpisuje wraz 
z sek re ta rzem  protokoły  posiedzeń i uchwały za ­
pad łe ,  jako też  ekspedycje .

§. 11. Rady szp ita lne  p row adza osobna księgę 
„dobroczyńców zak ładu '1, w k tó rą  imipnnie wpisują 
tych, którzy czy to datkiem dobrowolnym, czy też 
inną bezp ła tną  usługą, przyczynili się do u trzym ania , 
w zbogacenia  i podniesienia zakładu. Imiona tych 
dobroczyńców corocznie  do publicznej wiadomości 
mają być podane.

Przeprow adzen ie  tej ustawy polecam Memu Mi­
nistrowi spraw wewnętrznych.

W iedeń, dnia 12. grudnia 186S.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

G is k r a  w. r .

Jeg o  c. i k. Apostolska Mość nąjwyższem p o ­
stanowieniem z d. 25. b. m. raczy ł najmiłościwiej 
m ianować radcami dworu przy  najwyższym trybu ­
nale : F ry d e ry k a  D a r  g  u n radcę  wyższego sądu k ra ­
jo w ego  w Krakowie, posiadającego tytuł i cha rak te r  
radcy  dw oru ;  W acław a D e c a s t e l l o  radcę  wyż­
szego  sadu krajow ego czesk iego ;  Jana W i e r z b i c ­
k i e g o  radcę  wyższego sądu krajowego we Lwowie 
i T eodora  N a p  r e t  a prezesa sądu obwodowego 
w Rudolfswerth.

J .  E. minister sprawiedliwości mianował E d ­
w arda  H o l d a s i e w i c z a  rządcę domu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie, dyrek torem  tego  zakładu.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 29. grudnia  

1869 L. 766 4 -p r .
Nąjwyższem postanowieniem z d. 9. grudnia  

1869 r- zosta ła  zatwierdzoną następująca uchwała 
Sejm u Królestwa Galicy i i Lodomeryi i W ielkiego 
Księstwa Krakowsuiep-o r  dnia 23. października 1869, 
względem  przyjmowania dzieci dc krajowych za k ła ­
dów podrzutków  w Krakowie i w-e Lwowie.  , ____

Art. I.
Do kra>owych zakładów podrzutków w Krako­

wie i we Lwowie mogą z reguły  być przyjmowane 
tylko d z ie c i , za k tó re  koszta utrzymania p o d ł u g  
przepisanej taksj p i e l ę g n o w a n i a  uiszczone zostaną.

Art. II.
Praw o bezpłatnego przyjęcia do zakładu s łu ż y :

а )  dzieciom znalezionym, k tórych rodziców wyśle­
dzić nie można;

б) dzieciom urodzonym w oddziale bezpłatnym z a ­
k ładu  położnic, k tórych matki poddały  się p rak ­
tyce klinicznej w celach naukowych, lub przy­
ję ły  us ługę  mamek w zakładzie podrzutków.

Art. III.
W yjątkowo może W ydział krajowy przyzwolić  

na s ta łe  lub tym czasowe bezpłatne przyjęcie i innych  
d "eci do zakładu podrzutków, bez względu na p o­
chodzenie.

Art. IV.
Niniejsza uchwała wchodzi w życie z dniem  

jej  og ło szen ia .

D. 3. stycznia 1870 o godzinie 10. p rzedpo­
łudniem  odbędą się w obecności komisji Rady pań­
stwa do kontroli d ługu państwa w donui bankowym 
przy ulicy S ingera  w W iedniu następujące loso­
w a n a :

23 lo so w an e  ren t  C om o-m edyolańsk ich ;
16 losowanie 5 prc . pożyczki towarzystwa ko ­

lei w ied eńsko -g logn ick ie j ;
9 losowanie pożyczki tegoż  towarzystwa z r. 

184 9 ;
31 losowanie seryi pożyczki loteryjnej z r. 1854.

Z c. k. dyrekcyi d ługu państwa.

C z ę ś ć  n i c i i r z ę d o w u .

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego

z  4., 10., 14. i 24. października, 1., 16., 19., 22-, 
23., 27. i 29. listopada 1869.

(Dokończenie )
Na petycję wydziału powiatowego w Krośnie 

o subwencję dla drogi powiatowej z Komborni do 
Żmigrodu odpowiada W ydział krajowy, iż przestrzeń 
od Komborni do Krosna nie zasługuje na subwen- 
c y ę , będąc zbyteczną w obec tego, że krzyżujące 
się tamże gościńce eraryalne czynią zadość p o t r z e ­
bie komunikacji, co do przestrzeni z Krosna na Zmi-j  
gród, ta zasługiwałaby na poparcie, którego jW y - J

dział krajowy nie odmówi, skoro  będzie miał dok ła ­
dniejsze daty o kosztach budowy jako  też o tern, ile 
z funduszów powiatowych użyto na tę budowę.

Wydziałowi powiatowemu N owotargskiem u u- 
dzielono 1000 złr .  subw encji  na budowę d ró g  powia­
towych a mianowicie na budowę mostu na Dunaju 
pod wsią Kamionką.

W sprawie budowy drogi krajowej S łotw ińsko- 
Sądeciuej z Tymowy do Kąt poleca W ydział inży­
nierowi okręgowemu zmienienie kierunku w ytknię­
tego  w ten sposób, żeby droga nie była prow adzo­
ną przez ogród owocowy właściciela obszaru dwor­
skiego w Iwkowej.

Na przedstawienie  Stanisławowskiego wydziału 
powiatowego postanowił W ydział krajowy wysłać in­
żyniera dla wypracowania planu uregulowania By- 
strycy koło Podłuża z tern wszakże zastrzeżeniem, 
iż nie b ierze na siebie żadnych innych z tego tytułu 
ciężarów.

Gminie i obszarowi dworskiemu w Batowicach 
udziela W ydział 200 złr. na odbudowanie 2 mostów 
na drodze gminnej.

W sprawie prowizorycznego urządzenia kliniki 
położniczej w Krakowie przyjmuje W ydział krajowy 
proponowane przez c. k. Namiestnictwo warunki, a 
między temi i ten, aby taksa dzienna, wypłacana z 
funduszu naukowego za pielęgnowanie branych na 
klinikę położnic podwyższoną była na 90 centów 
od osoby.

W ydział krąjow j zgadza się z udzielonemi przez 
c. k. Namiestnictwo ins trukcjam i,  a )  dla p rze łożo­
nych gmin i obszarów dworskich względem zap ro ­
wadzenia ka tas tru  bydła, b )  dla inspektorów w po- 
wialach graniczących z Rosyą, z tą jedynie  uwagą, 
iż zdaniem W jd z ia łu  byłoby stosowniej, jeżeli c. k. 
Namiestnictwo mianować będzie inspektorów wprost 
na piupozycyę wydziałów powiatowych i o zamiano­
waniu następnie zawiadomi W ydział krajowy.

Z powodu, iż do ponoszenia kosztów urzędo­
wania delegatów powiatowych w sprawach zarazy 
na bydło, w obec ustawy z 29. czerwca 1868 i r e ­
skryptu  ministeryainego z 6. czerwca 1869 1. 8077 
nie je s t  obowiązany ani fundusz krajowy, ani skarb 
p a ń s tw a , zwraca  W y J z i a ł  k r a j o w y  p r z e d s t a w i e n i e  

brodzkiego wydziału powiatowego w tym przedmio­
c i e ,  r ó w n i e ż  r a c h u n e k  k o s n l u w  d e l e g a t a  wydziału z ło -  
czowsk-ego, pomienionym wydziałom do załatwienia 
w zakresie własnym.

W ydział uchwala zakupić dla szpitalu lwowskie­
go mechaniczny magiel z fabryki Zieleniewskiego 
za cenę 210 złr., nadto przyjmuje maszynistę do p a ­
rowej łaźni i p ia ln i,  wkładając nań obowiązek za ła ­
twiania wszelkich czynności do fachu maszynisty w 
tym szpitalu należących, a w szczególności przy apa­
racie pneumatycznym za miesięcznein w ynagrodze­
niem 40 złr.

Na mocy uchwały wys. Sejmu z 27. paździer­
nika b. r. upoważniającej W ydział do składania k o ­
misji z ubiegłych dla kodyfikowania ustaw  kra jo­
wych przyznawać ty tu łem  wynagrodzenia członkom 
takich komisyi a )  zamieszkałym we Lwowie po 3 
złr. dziennie, b )  powołanym z innych okolic kraju 
po 5 złr. dziennie ty tu łem  dyet, a po 1 złr. od mili 
od miejsca zamieszkania do Lwowa tytułem  kosztów 
podróży.

W ydział krajowy asygnuje przyznane przez wys. 
Sejm zasiłki z funduszu krajowego, mianowicie dla 
sióstr Miłosierdzia we Lwowie 840 złr., dla czaso ­
pisma, „Uczytel i L as tó w k a41 na ręce Rady szkolnej

złr., dla czasopisma „S zk o ła14 500 złr., dla z a ­
kładu p, Seelingerow ej 500 złr., dla Zakładu  c ie­
mnych 1000 złr. i dla zakładu św. Jana w K rako­
wie 200 złr.. dla domu ubogich siero t w Krakowie 
5424 złr., dla sióstr Miłosierdzia w (,'zerwonogrodzie 
158 złr., dla stowarzyszenia ku wsparciu chorych 
uczniów w Wiedniu 100 złr. w. a . ;  zasiłki te  wy­
płacane będą w roku 1870 w półrocznych ratach 
z góry.

Na skutek przekazanej sobie p rzez  wys. Sejm 
do uwzględnienia petycyi p. Mułkowskiej o wsparcie, 
przeznacza W ydział krajowy peten tce  datek j e d n o ­
razowy w kwocie 200 złr.

W uwzględnieniu petycyi wniesionej przez 51 
posłów sejmowych udziela W ydział p. W incentem u 
Polowi pozbawionemu obecnie wzroku jednorazowy 
zasiłek na ręce  trzeciej osoby w kwocie 2000 złr. w. a.

We Lwowie dnia 11. grudnia 1869.

W ypadk i w  Dalmacyi.
»Guzeta w iedeńska41 p isz e :  O o p e rac j i  e. k. 

wojska w południowej części D alm acji  otrzymaliśmy

obszerne autentyczne! doniesien ia , k tóre  p rzedsta ­
wiają b ieg wypadków począwszy od 3. listopada.

Pułkownik Sehonfeld pow ołany te legrafem zZary 
przybył do C attaro  d. 3. listopada po południu i ob ­
ją ł  dowództwo tymczasowe nad brygada. Fmp. W a g ­
ner zostawił nowemu dowódzcy pisemną in s tru k c je

Podług tej in s trukc ji  miał pułkownik S ehon-  
feld objąć dowództwo nad wojskiem w Budna, gdzie 
się znajdował 27. batalion strzelców, batalion pułku 
Wimpften. 4 działa górsk ie  i 2 działa rakietowe.

Zarazem uwiadomiony zosta ł  pułkownik S chon-  
feld o ruchu brygady Rormusa i F ischera  i o trzy­
mał polecenie, by z Rudny wyruszył dem onstracyj­
nie ku Braic.

Pułkownikowi Schonfcldowi donieśli komendant 
twierdzy w Cattaro  i major Saracca  z pułku p ic -  
ehoty hr. Wimpffena nr. 2 2 ,  że głów na kwatera  
znajduje się koło S n tra rac ,  że parowiec wojenny 
„A ndreas I lo fe r11 o trzym ał rozkał,  by zabra ł na p o ­
kład oddziały pułku Wimpften z Persagno  i C as te l-  
nuovo i 24 koni. przeznaczone dla bateryi w Budua. 
Parowiec miał zaraz potem  jaknajspieszniej odp ły ­
nąć do Rudny.

Oddział pułku Wimpften składający się z 225 
żołnierzy o trzym ał rozkaz, by zaraz wyruszył z P e r ­
sagno do Cattaro  i wsiadł na okręt.

W Meligne wsiadł na pokład sztab pierwszego 
batalionu, pierwsza, druga i czwarta  kompania wspo- 
mnionego pułku, poczem  parowiec „Hofer" przypły­
nął d. 3. listopada o godzinie tOtej wieczorem do 
Budny.

Bramy Buduy bjrly  zamknięte. W  mieście znaj­
dował się 27. batalion s trze lców , działa i żołnierze 
od artyleryi. P rzed  miastem zapuścił kotwice p a ro ­
wiec „T au ru s“ (pod komendą porucznika od m ary­
narki B erch tho lda) z 3 0 -  i 24funtowemi działami.

Pułkownikowi Schonfeldowi doniósł kom endant 
major Toms, że północne i wschodnie wzgórza za 
miastem zajęli powstańcy, którzy zeszli już na d o ­
linę i po południu w pobliżu miasta starli się z woj­
skiem , k tóre  towarzyszyło żołnierzom z parowca 
„T au ru s44 przy czerpaniu wody.

Przedewszystkiem należało te raz  wyprzeć p o ­
wstańców z najbliższych okolic Buduy i posunąć 
przednią  s t r a ż  n a p r z ó d  P o  s p i e s z n c i n  t i o r g a n i z o w a -

niu batalionu Wimpften z łożonego z 500 żołnierzy,
o t r z y m a ł  4 .  l i s t o p a d a  r a n o  m a jo r  Toms rozkaz, b y  
po południu O t 1, , godzinie wyruszył z dwoma kom ­
paniami pułku  s trzelców  i jedną kompanią pułku 
Wimptfen w wschodnim k ierunku, w yparł  pow stań­
ców i śc iga ł ich aż do podnóża g ó r  O stróg  i 
St. Petro.

W utarczce tej wspiereć miały majora Tom sa 
ustawione na bastyonie San Giovanni cztery  działa 
i działa z pokładu parowca „T au ru s11.

Major Toms po trzechgodzinnej walce przy 
należytem skorzystaniu z dogodności te renu  wywią­
za ł  sic jaknajlepiej i najpomyślniej z swego zadania 
z małą stratą, gdyż poleg ł tylko jeden  strzelec.

Powstańcy wyparci zostali ze swego stanowi­
ska aż do lasku za klasztorem. Klasztor spłonął 
wskutek ognia działowego z parowca „T aurus" .

O zmroku wyparto powstańców z całej doliny 
i ustawiono s traże  przy Monte S a h a to re .  (Dok. n.1

Na posiedzeniu f r a n c u s k i e g o  c i a ł a  p r a ­
w o d a w c z e g o  z dn. 23. b. i i i . przy dyskusyi nad 
wyborami zabrał g łos Thiers, k tóry w te j s e s y i  jeszcze 
nie przemawiał prawie. D yskusja  toczyła się nad 
mandatem deputowanego Campaigno, k tóry w I lau te -  
G aronne większością 187 głosów odniósł zwycięztwo 
nad swym współzawodnikiem Pawłem de Bemusat. 
Jules F erry  rozpoczął namiętną dyskusyę wyliczeniem 
błędów administracyjnych popełnionych przy tym wy­
borze. W ielką wesołość wywołało w izbic postępo­
wanie mera z Monbro, który kazał głosować wr swym 
pokoju sypialnym, a potem przez noc całą trzymał 
w swem łóżku urnę wyborczą. Nazajutrz znaleziono 
w urnie wyborczej 131 głosów za panem Campaigno 
a 5 tylko ka r tek  z nazw iskiem jeg o  współzawodnika, 
chociaż 41 wyborców w notaryalnym akcie zeznało, 
że wszyscy głosy swe oddali panu ile Remusat. Mimo 
wszelkiej presyi rząd zdołał przeprowadzić kandyda­
turę  pana Campaigno tylko za pomocą zręcznego 
układu okręgów  wyborczych. Jules Favre po słabej 
obronie  Compaigna wystąpił z ostremi zarzutami 
przeciw rządowi. Minister sprawiedliwości Duvergier, 
oburzony temi ciągłemi oskarżeniami prokuratorów  
państwa, wezwał obrażonego , by zaapelował do sp ra­
wiedliwości, k tóra  mu niezawodnie wymierzoną zo­
stanie. Na te słowa przypomniał Martel ministrowi



l en  s m u tn y  l aki .  że p r o k u r a t o r  w d e p a r t a m e n c i e  
\i rl ie.  k t ó r e m u  on dowiódł '  f i ł s z o w a n io  p r o t o k o ł ó w  

d o l y r h c z n s  j e s z cz e  swó j  u r z ą d  p i a s tu j e .  M m is l e r  o d ­
p o w i e d z i a ł  n i  to.  /■> ca ł a  la s p r a w a  jest. w r ę k a c h  
n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  s a d o w e g o ,  k tó r y  n i e za w o dn ie  
‘d u s z n y  w y r e k  w v da .  Z a b r a ł  p o t e m  g ło s  T h i c r s  i 
r z e k ł :  Z i . m ie r z a ł em  p i e r w o t n i e  o dz i s i e j s zy m sy s t e m ie  
w y b o r c z y m  m ó w ię  d o p i e r o  j u z y  o gó ln e j ,  po l i t y c zn e j  
d e b a c i e ,  j e d n a k ż e  w;, o ó r  n in i e j s zy ,  n a jm oc n i e j  o b u ­
r z a j ą c e  ze  w s z y s t k i c h  w y b o r ó w  n i e p r aw ny m i ,  sk ł an i a  
m i e  do p r z e r w a n i a  t e g o  mi l c ze n i a .  K ló ż h y  m ó g ł  
w ie r z y ć ,  że  r z ą d  z m i e n i ł  o k r ę g  w y b o r c z y  j e d y n i e  
w i n t e r e s i e  admin is t . r acy i  ? G d y  każ dy  s u m ie n n y  ez t o  
w ie k  o d g a d u j e  z a m i a r  r z ą d u ,  a m i n i s t e r  m i m o  to z a ­
p r z e c z a  t y m  n i e l e g a ln y m  ś r o d k o m  a g i t a c y j n y m  n i e ­
p o d o b n a  mi l cz eć .  [ p a n o m  w y d a ły  s i ę  t e  zm ia ny  
o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  . skanda l em,  dla t e g o  też ,  co 
w a m  n a jw ię k s zy  z a s z c z y t  p r zy no s i ,  ż ą d a l i ś c i e ,  by r z ą ­
dow i  o d j ę t o  p r a w o  zm ie n i a n i a  za  p o m o c ą  d ek re t ó w ’ 
o k r ę g ó w ’ w y b o r c z y c h  (o k l a s k i  z l e w ic y . )  W i e m ,  co 
W a s  w s t r z y m u j e  w d o t r z y m a n i u  k o n s e k w e n c y i  co  do 
t e j  s p r a w y .  Ob awi ac i e1 s ię p a n o w i e  z a c h w ia n i a  r z ąd u .  
J a k ż e ż  m o ż e c i e  p r z y j ą ć  r e z u l t a t ,  s k o r o  p o t ę p i a c i e  
ś r o d k i ?  J e s z c z e  m o cn i e j  z adz iw ia  mię  t w i e r d z e n i e  
m i n i s t r a  s p r aw ie d l iw o śc i ,  k tó r y  s k o n s t a t o w a n i e  n a d ­
u ż y ć  mi en i  n a r u s z e n i e m  t a j e m n i c y  w y b o r ó w ,  ka że  
ś l e p o  u f ać  k i e r o w n i k o m  komisyi  w y b o r c z y c h  i t w i e r ­
dz i ,  że  w y b o r c y  opo zyc y jn i  na p r o w in cy i  n i c z e g o  
o b a w i a ć  s i ę  n ic  ma j ą .  Cz yż  m e  wie  ca ł a  F r a n c y a ,  
ż e  w y b o r c y  ci t a m ,  g d z i e  op in i a  pu b l i c z n a  nie s t a ł a  
s ię  j e s z cz a  p o t ę g ą  są uc i ś n i ęc i  ? ( h a ł a s . )  T o  s ł o wo  
d o t k n ę ł o  panów’ n i e p r z y j e m n i e ?  Cz yż  nie  są  nc i śn i ęc i  
w y b o r c y ,  k t ó r z y  z o b a w y  p r z e d  p r z e ś l a d o w a n i e m  n ie  
m o g ą  w y p o w i e d z i e ć  s w e g o  p r z e k o n a n i a ?  ( O k l a s k i  
z  l e w ic y . )  J a k ż e ż  n i e  m i a ł b y m  m i e ć  p r a w a  z ro b i e n i a  
z a r z u t u  ko mi sy i ,  s k o r o  n i e  zn a j d u j e  mej  k a r t k i  w u r ­
n i e  w y b o r c z e j ?  W  j a k i m ż e  p o ł o ż e n i u  s p o ł e c z n e m  

z n a j d u j e m y  s i ę  d z i s i a j ?  W e  w s z y s t k i c h  w o l n y c h  k r a ­
j a c h  p o c h w a la j ą  p r z e z o r n o ś ć  i n i e d o w i e r z a n i e  w y ­
bo rc ów ’, a n i e d o w i e r z a n i e  p o d o b n e  po  s k o n s t a t o w a ­
n y c h  n a d u ż y c i a c h  j e s t  n a w e t  o b o w ią z k i e m  w y b or có w .  
( O k l a s k i  z l e w ic y . )  D la  t e g o  t e ż  w ięce j  u f a m w y ­
b o r c o m ,  k t ó r z y  w y s t ę p u j ą  j a w n i e  z z a r z u t a m i  n a d u ­
życ i a ,  n i że l i  o s o b o m  i n t e r e s o w a n y m ,  k t ó r e  tw ie r d zą ,  

że  
t u
n a  k t ó r ą  p a n o w ie  t ak  wie lk i  n ac i s k  k ł a d z i e c i e !  Ale 
p r z y  o b e c n y m  w y b o r z e  w i ę k s z o ś ć  wyn os i  187  g ł o ­
s ó w  ty l ko .  J a k ż e ż  m o ż e c i e  w ą tp i ć ,  c zy  w y d a ć  na l eż y  
w y r o k  u n i e w a ż n i a j ą c y  ten  w y b ó r ?  ( ż y w e  ok l a s k i  z l e ­
w i c y . )  M in i s t e r  F o r c a d e  o d p o w i a d a j ą c  na  t o  w y ra z i ł  
s w e  u b o l e w a n i e ,  że  m ó w c a  p o p r z e d n i  w a l c z y ł  o g ó l ­
n ik am i  i p r z y  j e d n y m  w y b o r z e  s t a r a ł  s i ę  z d y s k r e d y ­
t o w a ć  w s z y s t k i e  w y b o i y .  O k r ę g i  w y b o r c z e  o k r e ś lo n o  
j u ż  p r z e d  d w o m a  l a ty.  P r o t e s t u j ę  — r z e k ł  m i n i s t e r  —  
p r z e c i w  t e m u  zn a c z e n i u ,  k t ó r e  p a n  T h i c r s  p r z y w i ą ­
zu j e  do  w n io s k u  ż ą d a j ą c e g o  od j ę c i a  r z ą d o w i  p r a w a  
o k r e ś l e n i a  o k r ę g ó w ’ w y b o r c z y c h  ( h a ł a s . )  T w i e r d z e n i e  
p a n a  T b i e r s n ,  że  w y b o r c y  ma j ą  p r a w o  o ś w ia d c z y ć ,  
z a  k i m  g ło s o w a l i ,  da  s ię z a s t o s o w a ć  t y lko  w w y ją t ­
k o w y c h  w y p a d k a c h .  O s o b n e g o  s y s t e m u  z r o b i ć  z t e g o  
n i e p o d o b n a ,  bo o b a l a ł o b y  lo k o n i e c z n ą  p r zy  g ł o s o ­
w a n i u  t a j e m n i c ę .  Nie  w y t a c z a j c i e  pa no w ie  p r o c e s u  
r z ą d o w y m  k a n d y d a t o m .  W y p o w i e d z i a n e  tu z a r z u t y  
n i e  u d e r z y ł y b y  t y l e  na r z ą d ,  co  na  p o w s z e c h n e  g ł o ­
so w a n ie .  l>o te j  p r z e m o w i e  m i n i s t r a  uzn an o  w a ż n y m  
w y b ó r  m a r k i z a  de  U a m p a i g n o .

„ P a t r i e "  zb i j a  p o g ł o s k i  o m i a n o w a n i u  A la c - M a-  
h o n a  p o s ł e m  w  D cr l i n i e ,  a B e n o d e t l i c g u  s e n a t o r e m  
i o  v. y k u p n i e  i n e u t r a l i z o w a n i u  k a n a ł u  s u c z k i e g o .  
„ F r a n c e 11 o ś w ia d c z a ,  ż e  o  o d w o ł a n i u  j e n e r a ł a  F l c u r y  
z P e t e r s b u r g a  n i g d y  n a w e t  i m o w y  nie  było .  „ F r a n .  
U o r r . "  z a ś  do nos i ,  żc  m a r k i z  L a vn l c t t e  p r o s i ł  u s i l ­
n i e ,  by g o  u w o ln io n o  od  po s e l s tw a  w L o n d y n i e .

N a  p o s i e d z e n i u  s e n a t u  w ł o s k i e g o  z dn .  21.
b.  m.  d y m i s y o n o w a n y  m i n i s t e r  l i nansów lir.  ( a m b r a y -  
D ig n y  b r o n i ł  s w e g o  s y s t e m u  f i n an so w eg o  i o ś w i a d ­
cz y ł ,  ż e  n ie  sp r z e c i w i  s i ę  r z ą d o w i  eo  do  b u d ż e t u  
p r o w i z o r y c z n e g o ,  c h o c i a ż  p r z y t e m  n i e  z g a d z a  się 
z p r z e d s i ę w z i ę c i a m i  d z i s i e j s z e g o  m i n i s t e r s tw a .  P r e ­
z y d e n t  m i n i s t r ó w  o ś w ia d c z y ł ,  że  o te i n  m ó w ić  nie 
m o ż n a ,  g d y ż  r z ą d  nie  w y s t ą p i ł  j e s z c z e  z ż a d n e m  w y ­
j a ś n i e n i em  s w y c h  j i l an ów  i p ro j ek tó w ’. U c h w a ł a  s e ­
n a t u  z a p a d n i e  d o p i e r o  na  p r z y s z l e m  p os i e dz en iu .  
P r e z y d e n t  m i n i s t e r s t w a  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  co  do  a r t y ­
k u ł ó w  d o d a t k o w y c h  o p o d a t k u  od  młynów n i e  n a ­
r u s z y  w  n i c z e m  p r a w  i p o w a g i  s e n a t u .

Do „Memoriał diplomatiquc“ piszą z R z y m u ,  
że zgodność biskupów w niektórych kwestyach p r z e ­
dłożonych soborowi jes t  nieco zachwianą.  Tylko p e ­

wna cz ę ś ć  l u s k u p ó w  ma  być  s t a n o w c z o  z d e c y d o w a n ą ,  i (w Rzymie me śp iew a ją  na■ augrząj i iej  idąs przed trumną, 
j a k  p o s t ą p i ć  m a  so b i e  w kw es ty i  n i e om y ln oś c i  p a ­
p ieża .  R ó w n o c z e ś n i e  o g ł o s i ł a  s t o l i c a  a p o s t o l s k a  j e ­
den a k t ,  o k t ó r y m  m n i e m a n o ,  że  p o z o s t a n i e  z a w sze  
w t a j e m n i cy .  Ak t  l en  wy l i cza  p r z y p a d k i ,  w k tó r y c h  
z a s t o s o w a n e  bvć  ma ją  k a ry  k oś c i e ln e

Dnia  2 i!. 1). m. d e p u t a e y a  z ł o ż o n a  z p r z e ł o ż o ­
ny.  b r ó ż n y c h  z a k o n ó w  i o j ców  k oś c i o ł a  u d a ł a  s ic 
do  p a p i e ż a  i k a r d y n a ł ó w  n a j s t a r s z y c h ,  by i m . z ł o ­
żyć  ży cz e n i a  p r z y  n ad e l i o d zą o o m  ś w ię c i e  H o ż e g o  n a ­
r o d z e n i a  i N o w e g o  r o k u .  Do d r p u t a e y i  tej n a l e ż a ł  
i a r c y b i s k u p  z, S a l z b u r g a  T a r n o c z y .

O a n t i -  s o 1> o r  z e n e a p o l i  l a ń  s k i m p i s zą  
z n o w u  dz i enn ik i .  P r e z y d u m  t e g o  z g r o m a d z e n i a  lir. 
R i ce i a rd i  o g ł o s i ł  w n e a p o l i t a ń s k i m  dz i e n n i k u  „ P o -  
po lo  dMtal i n"  o ś w ia d c z e n i e ,  w k f ó i c m ro z w ią z a n i e  
s o b o r u  mien i  c z y n e m  b e z p r a w n y m ,  a d a l s zy  c i ą g  j e g o  
p o s i e d z e ń  o d k ł a d a  do  w rz e ś n i a  g d y  s i ę  w S z w a j c a r y i  
z g r o m a d z i  k o n g r e s  „ w o l n o m y ś l n y c b . 11 Da l e j  o g ł o s i ł  
R i c e i a rd i  w tern ośw i a d c z e n i u  u c h w a ł ę  k o m i t e t u  z ł o ­
ż o n e g o  z p i ęc iu  c z ł o n k ó w  a n t i - s o b o r u .  U c h w a ł a  ta 
znos i  w s z e lk i e  uznan i :  w y zna n i a .

„ G a z z e t t a  di M a d r i d "  p i s z e :  Na p o z a s ł u ż b o ­
w e g o  m i n i s t r a  s k a r b u ,  F e d r o  S a l a ve r r i , i ,  w y k o n a ł  w 
dn iu  1(5. b.  m.  z a m a c h  J a n n e z  R iv a d e n e i r a ,  k t ó r y  j a ­
ko wyższy  u r z ę d n i k  m in i s t e r s tw u  ska rbu ,  i j a k o  p o d ­
w ła dn y  N a l ave r r i a  s k a z a n y  z o s t  ł  p r z e z  s ąd y  za  o -  
s z n s tw o  na p r e s id i o s .  S n l a r c r r i a  s z e d ł  p o m i ę d z y  g o ­
d z i n ą  8.  a SL w i e c z o r e m  do  d om u ,  k i e d y  g o  w b l i ­
sko śc i  g m a c h u  p o c z t o w e g o  J a n n e z  n a g l e  n a p a d ł  i 
z a d a ł  mu dwa p c h n i ę c i a  s z t y l e t e m  w b rz u c h .  U d e ­
r z en i a  b y ło  t ak  s i lne ,  że  S a l a y e r r i a  u p a d ł  na  z i em ię ,  
p r z y e z c m  z ł a m a ł  so b i e  l e w ą  r ę k ę .  P o m i m o  p o d w ó j -  
n o g o  t e g o  z r a n i e n i a  u d a ł o  mu  się p o w s t a ć  na  nog i  
i ś c i g a ć  u c i e k a j ą c e g o  m o r d e r c ę ,  k t ó r e g o  a g e n t  po l i ­
cy jny  s ch w y c i ł .  J a n n e z  o ś w i a d c z y ł  n a s a m p r z ó d ,  ż e  
n i e  z na  S a l a v c r r i a ,  p r z y  k o n f r o n t a c y i  b y ł  j e d n a k ż e  
z m u s z o n y  z e z n a n i e  t o  co f nąć .  U i y a d e n e i r ę  o d p r o w a ­
d z o n o  do  w ięz i e n i a  S a l a d e r o .  W  b l i s k o ś c i  m i e j s ca ,  
na  k t ó r e m  z a m a c h  w y k o n a n y  z o s t a ł ,  zn a l e z io n o  p u ­
g i n a ł ,  k t ó r e g o  m o r d e r c a  uży ł .  Na  s z c z ę ś c i e  su k n i e  
o s ł a b i ł y  p c h n i ę c i a ,  t a k  że  r a n y  mn ie j  s ą  n i e b e z p i e ­
cz n e ,  j a k  t o  p o c z ą t k o w o  s i ę  z d a w a ł o .  S a l a y e r r i a  o d -

n i .  • ■ . - o i i  w ie z i o no  do  s z p i t a l u  \ a l l e  U ap e l l a n a  a z t a m t a d  p o z -
w s z ą s t k o  o d b y ł o  s ię s u m i e n n i e  i o t w a r c i e .  G d y b y ,  . , . r . ■' . * ■

, .. . , inei  do l e g o  m ie sz k a n i a .  / . b r o d n i a  t a  w y w o ł a ł a  w
p rz y n a j m n i e j  17yJ a l e s z c z e  z n a k o m i t a  w iek szo sc .  Jr J ° v u/iPlł/iA n tiit'7FiiiPM a d r y c i e  w ie lk i e  o b u r z e n i e .

«  SR

N ąj«  ipjiszy n;ipij w ludu w Rzymie w czas ie  p o g rz e b ó w  
'd e  |, i■Jjlyliuwany sz e d ł  za Ui.n 1..1. Tllż za z w ło k am i  szło  
2 3  b isk u p ó w  n .Jsk ic li ,  w ę g ie r s k i c h  i au s t ry ac k ic h  1 s e -  
k ro la rz  so lm rn  F e s s lo r  j a t o  r e p re z e n t a n t  c a ł e g o  k o n sy ­
lium. \ \  szysey t;yll przyLrali i w rok ie ty  7, krzyżami i b i ­
re tam i : w ied zy  l-. e e z p ł )  mi b iskupam i b y ło  7 liczby o g ó l ­
nej p ie rn i  prym ; i'.iv, dw óch  na eksportney i  t .  j. p rym as 
sa leb u rg s l i i  de  T arn o czy  i p rym as g n ieźn ień sk o -p o zn a ii sk i  
l*i*. l - ed ó o h o w sk i .  P ró c z  b iskupów  zeb ra l i  sic  Po lacy  b a rd zo  
licznie lal;.* i f  l iczba icli d o ch o d z ić  m o g ła  do 2 0 0 .  Ryli 
l:im 0 0 . Zmarlwyetiwsltóflfy® k ó leg ium  p o lsk ie ,  księży wielu  
w Rzymie s ta le  mici zkajaeyeli  i wielu  g o śc i .  Z W ie lk o ­
polski widziano lir. AugO-stn C ieszkow sk iego .

K onduk t  p io « . id A )u o  prze/, d łu g ie  rzy m sk ie  ulice, 
przez  Piazza al Ot su) C orso  do kośe io łn  S. Maria della  
M ii ie r .a .  Po p rzesp iew an iu  „S iihve iii te“ , zgaszono  św ie c e  
i p o w racan o  ze sm utk iem  do domu.

—  „C zas"  wczora jszy  d o n i ó s ł ,  że p. F r a n c i s z e k  
K saw ery  W okulsk i  ( rodn iąey  się  o d czy ty w an iem  i t łu m a ­
czen iem  d o k u m en tó w  n ad aw c z y ch  og ład zan y ch  _ w  n aszej 
G aze c ie  i d o d a lk a e h  do nie j ,  u m a r ł  we L wowie .

W ia d o m o ść  - ta  jest  zu p e łn ie  mylna, gdyż  j a k  nam 
z p e w n o śc ią  wiadom o p. F ran c iszek  W o la u sk i  j e s t  z u p e ł ­
nie zd rów  a n aw et  w cale  nic c h o ro w a ł .  Od ki lku  m ie ­
sięcy  m ieszka  on s l ale w K rakow ie  i n ie om ieszka  z a p e ­
wne osob iśc ie  s p ro s to w a ć  w „ C za s ie 11 mylna pogłoskę.*,

( P o ż . a r y . )  Dnia. 2 0 .  z. rr,. w  Iw ie rz y c ac h  w  p o w .  
ro p czy ck im  z ag ro d a  w ło śc iań sk a ,  przyczyna  n ie w ia d o m a ,  
szkoda  3 4 0  z l r . ; d. G. b. m. »  Ohlailowie w pow . k a -  
mioneel. in i  .‘1 z a g ro d y  w ło śc iań sk ie ,  j a k  sądzą  p o d p a lo n e ,  
szk o d a  2 0 0 0  złi ; d. 8 .  li. 111. w Piw niczny  w pow . s a n -  
d e i k i m  zagroda w łośe i iu .ska ,  ja k  sąd zą  p o d p a lo n a ,  szkoda 
t ( ( 0  z l r . :  d. <). |,. 111. w Piw n iczny  dom w łościański,
p r z y c iyna  im wiadom a, tz k o d a  2 3 0  z ł r . :  d. 12. b. ni. w 
P i u e l mi k n  w pow. j a ro s ła w s k im  z a g r o d a  włościańska, jak  
sąd zą  podp a lo n a ,  szkoda  1 AU0 z J r . :  d. 13 .  b. m. W D o-  
ł t  dz.c w pow. b rzesk im  s to d o ła  ze zbożem , p rzyczyna  n i e ­
wiadoma, szk o d a  3G3 z l r . : d. 13 .  b. m. w Z aw adz ie  w
pow. sen d e ck im  2  s to d o ły  ze zbożem, p o d p a lo n e ,  sz k o d a  
3 0 0 0  z ł r . ;  w T u l ig ło w a c h  w pow . m ośc ick im  2  domy 
w ło ś c i a ń s k ie ,  p o d p a lo n e ,  szkoda  1 0 0  z ł r . ,  w Biadolinacli  
w pow. lOzeskirn 2  z a g r o d y  w ło śc iań sk ie ,  p rzyczyna  n ie ­
w iad o m a ,  szkoda  4 3 2  z ł r . :  w Z ak rzo w ie  w' pow. b rz e sk im  
dom w ło śc ia ń s k i ,  p rzyczyna  n iew iad o m a,  szkoda  4 0  z łr .;  
d. IG. b. m. w R a d ło w ie  w pow . b rz e sk im  dom , p r z y ­
czy n a  n iew ia d o m a ,  szkoda  1 1 3  z ł r . ;  w  B rzezó w ce  w pow. 
ro p c zy c k im  s to d o ła  ze zbożem, p o d p a lo n a ,  szkoda  4 3 3  z ł r .

( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j )  o d b ę d z ie  sie 
dziś o god z in ie  Glej w ieczorem  w sali ra tuszow ej .  Na 
p orządku  dz iennym  : 1 )  P r o j e k t  n o w eg o  p o d z ia łu  miasta
L w ow a, ol iezbowania  dom ów  i zmian w nazw ach  ulic .
( D o k o ń c ze n ie ) .  .Sprawozd. rad n y  p.  Dr.  Milleret.  2 )  S p r a ­
w ozdanie  i wnioski k o m is j i  eo do p rzeb u d o w an ia  hotelu  
a n g ic T s k ie g *  sp raw o zd .  rad n y  p. Jas ińsk i .

( N o w y  p r o j e k t  w z g l ę d e m  p r z e n i e s i e n i a  
w s z e c h n i c y  l w o w s k i e j . )  Na p o s ied zen iu  R ady m ie j­
skie j  w C z e rn icw ea ch  d .  2 3 .  b. ni. p o s ta w i ł  cz ło n ek  ra d y  
m ie jsk ie j  Melioflęr n a s tę p u ją c y  n a g la c y  w n io se k :

a) U prasza  s ię  wysoki  r ząd ,  by w szech n ice  lwowska 
pr / .en iós !  do C z e rm o w icc  w raz ie ,  g d y b y  takow a  rz e c z y ­
w iśc ie  zc Lwowa w inne  m ie jsce  p rzen ies io n a  h J I  m ia ła :  

l>) LTożłuic  o d p o w ie d n ie g o  podan ia  pu rucza  się  ko ­
mitetowi z łożonem u z p ięc iu  cz ło n k ó w .  Komitet (en w y­
p ra c u je  j a k  n a jp rę d z e j  p ro je k t  podania ,

e )  Uprasza s ię  W y d z ia ł  k ra jow y,  by tę  p ro śb ę  z 
swej s t ro n y  w in te re s ie  k r o j u  p o p a r ł .

Członek  r ady mi . jskiej  Altli, popier ał  ten wniosek 
i d o d a ł ,  że izba handlowa w tej sprawie zamyśla tożsamo podać 
prośbę do ministerstwo. Członek rody miejskiej  Rohincr 
wnosi do l ego projektu dodatek,  by rząd założył akade­
mię prawniczą w Czcrnioweach,  w razie,  gdyby nie sk ło ­
nił się do przeniesienia wszechnicy l w o w s k i e j .  Przy g ło ­
sowaniu przyjęło wniosek M0*6(17ra wraz <■ dodatkiem 
Róinncra.  R 0 komisj i ,  która ma sie zająć ułożeniem po­
dania wybran i :  Altli, Mebo/Ier,  1’onipe, BoU ■ Fechne r .

(Ś|>. b i s k u p  M a 11 a s t y r s  k i)  j a k  donosi  k o r e ­
sp o n d e n t  z Rzymu <]o*fDzień. 1‘oznj i ado o s ta tn ie j  chwili  
zachował'  przytomność u m y s łu ;  k ró tk o  p r z e d  Śm ierc ią  na­
d esz ły  listy od  siostry z Przemyśla,  k tó re  je s z c z e  sobie 
czytać kazał,  bo to by ły  ostatnie siew a  o d  u k o c h an e j  
s iostry .  L e b rz c śe ia ń sk ą  p o k o rą  o d b y ł  sp o w ie d ź  św . p rzed  
0 .  F ran c iszk an o m  D oboszem ,  s a k r a m e n t"  św . udz ie l i!  mu 
a rc y b isk u p  lwowski W ie rzeh lc j .sk ; ,  tudzież a p lik o w a ł  o d ­
pust  zup e łn y  w Rodzinę ś m ie r c i  % b ło g o s ła w ie ń s tw e m  Ojca 
św. P rz e d  śm ierc ią  to s lam e n ta rn io  ro z p o rz ą d z i ł  m ają tk iem  
swoim. Do os ta tn ie j  chwili  s i e d z ia ł  przy ło żu  L iskupicm  
p e łe n  z ap a rc ia  się  JMość ks. kan o n ik  M orawski.

Dnia n a s tę p n e g o ,  \v n ied z ie lę  19. g r u d n ia ,  p rz i  n ie ­
s iono zwłoki j e g o  z \ i u  A rge i i lm a  do k o śc io ła  parafial­
n e g o .  Z iom kowie  tu b ę d ą c y  spieszyli  p rz e d  w ynies ien iem  
t rum ny  pom odlić  s ię  za du sze  b i s k u p a ;  t ru m n ę  atoli zna­
leziono już  zam kniętą  i o p iec zę to w a n ą ,  ro b o ty  p ro s te j  b e z  
wsze lk ie j  w y tw ornośc i ,  z k rzyżem  czarnym  11?. w ie rzchu .  
Gdy wyniesiono zwłoki na  u l ice ,  d o p ie ro  p rz e j r z e ć  się  
było można jak św ie tn eg o  d o c z e k a ł  się  n ieboszczyk  p o ­
g rz eb u .  Dwa d ł u g ie  rz ęd y  zak o n n ik ó w  K apucynów  z j a -  
rząccnii  św iecam i  odpraw ia l i  g ło se m  psalmy stosow ne

O d  A d m i n i s t r a « ) i .

R,ożpo r  7, ą d ż cni e m c. k .  w y ższeg o  sądn  
k ra jo w eg o  we Lw ow ie /, d. 2 9 .  w rz eśn ia  b. r ,  
do L . 9 3 9 2  adn iin is traeyu  „ G a z e ty  lw o w sk ie j“ 
zaw iadom ioną  zo s ta ła ,  że  od 1. s ty ezn ia  1 8 7 0  
sądy  powiatow e tem uż sądow i w yższem u p od­
leg a ją ce ,  m a ją  b ezp o śred n io  p re n u m e ro w a ć  „ G a ­
ze tę  lw o w sk ą 11 i n ad sy łać  p rz e d p ła tę .  U p ra s z a ­
my za te m  św ietne  r .  k. sądy  pow ia tow e, aby  
w myśl po w y ższeg o  ro z p o rz ą d z e n ia  ra c z y ły  
posp ieszyć z n ad es łan iem  p rz ed p ła ty  b e z p o ­
średnio  do A dm in is tracy i „ G a z e ty  lw o w sk ie j-  
w listach f ran k o w an y ch  lub za  p rz e k a z e m  p o c z ­
towym. 1

ł* « s |K M l;‘ r s f w o .  p r z e m y s !  i h a n d e l .

L w ó w ,  20. grudnia. W  tut. izbie Irandl. i przem .  
płacono: Pszenica 170 U  8 złr . — c. do 8 z ł i . 2 0  c., żyto  
1 GO $6 4 złr. 20 c. do -i złr. 40  c , jęczm ień  140 U 4  złr. 
GO c. do 4 złr. SO e., ow ies  100 ‘u  3 złr. —  c. do
3 złr. 20 c., kukurutlz* 170 ‘tt 4  złr. 30 c. don 4 złr.
40  c . ,  hreczka 140 U  3 złr. GO c. do 3 złr. 80  c.,  
koniczyna 1 SO U  4g  złr. —  e. do 4S złr .,  rzepak  
IGO U 13 złr. c do 13 złr. GO c., Inianka 1 GO 10 zł.  
GO c. do 10 złr. 7G c., groch  180  U  8 złr- —  c - do
G złr. 2G e.-, łój 100 lE  32 yJif? 50 c. do 33 złr. —  c.,
potaż drzewny 100 ES 14 złr. GO c. do i o  zlr .  GO C .,  

chiniel 100 U  GO do GG złr .;  spirytus wiadro 12  złr.
c. do 12 złr. 2G c.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
K o t a r ,  20. grudnia.  Amnestya dla mieszkan-  

ców Żupy znajduje powszechne  uznanie. Dziś hędzie 
tu dobrowolna ihnninacya.

B e r n ,  29. grrdnią. N owo obrany prezydent  
zw iązkow y Ruffy umarł.

' 1’ a r y  ż ,  29. grudnia. Rozchodzi się p o g łosk a ,  
żc 011ivier napotyka na irudności w złożeniu n ow ego  
gabinetu: ca łe  lewe .centrum odmawia w sze lk iego  
udziału.

O s t a t n i a  p o c z t a .
>*n

K o t a r ,  2 7  g r u d n ia .  W e d ł u g  d o n ie ś  eń z Bu­
dny p o w s tań cy  z B ra icy  zap rzysięg l i  w czora j  w K osm aczu  
w obecno,ści k o m en d a n ta  b r y g a d y  p u łk o w n ik a  Sch/nfelds. '  
w ie rn o ść  i p o s łu sz e ń s tw o  cesarzow i i złożyli b roń .

V
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K ryw oszan ie  mieli o d b y ć  w f i re l i rn  zg ro m a d ze n ie  dla 

u ło żen ia  sie  o p o d d a n ie ,  ale  nadzwyczajna n iep o g o d a  p r z e ­
szkodz iła  n a r zelnikom zg rom adzić  się . P rzy b y ło  tylko 1 2 
ludzi,  p rz e to  o b ecn y  w G re b en  j e n e r a ł  h r .  Ar .ersperg  o d ­
ro c z y ł  z g ro m a d ze n ie  na czas n ieoznaczony .

K o t a r o ,  2 8 .  g ru d n ia .  P a r o w c e m  „YorwiirG o d ­
ch o d z ą  z tad  j u t ro  a d re sy  p o d d a ń c z e  do Najjaśn .  Pana 
z Zuppy ,  Mainy i Braiey .

P a r y ż ,  2 8 .  g r u d n ia ,  „Joiirnyl of(Ic. donosi ,  że 
i i i in is trowie  podali  s ie  do  dym isyi,  i y> cesarz, p rz y ją ł  dy- 
m isye.  D o tychczasow i m in is t row ie  zatrzym ają  sw oje  p o r l -  
fcilc aż do  zam ianowania  nas tęp có w .

C esarz  w y s to so w a ł  list do Emila Dlliviera w którym  
p o leca  mu u tw o rz en ie  no w eg o  g a b in e tu .

M a d r y t ,  2 8 .  g ru d n ia .  Z ap ew n ia ją ,  że ju tro  z b ie ­
rze  sie  r a d a  m in istrów  dla n a rad z en ia  sie  nad ważnemi 
sp raw am i .

S p o s tr z e ż e n ia  n te tea ro lo g if tzn e  we Lwowie.  

Dnia  29 .  g r u d n i a  1 8 69 .

I P i ro m e t r  
w m ierze  

jpar. spraw 
Ma n° Reaa

7. ętt.l i ana 
2  ę i n t  p a  p o i .  
9 g r u l .  wierz.

325.48
322.23
3 2 0 . 2 4

Stan pj-
cifi; la wietrza

srertt ag wilgo­
P.eanrr,

1 ■ n 1
tnego

1.8 91
— U 4 8.’

MU.

i sita 
wiatru

la.-t 
airn.. 
stary

PnZ. 'o s I tu
7„ sl I ).)
— sl. 7

i r z ?  j e d i a i i  » l .wowa.
Dnia £9. grudnia.

H o t e l  Ooorge: P P .  B r .  B e s s  A. ,  7. B o n i o w i e .  P a d -  
I c w s k i  v‘  ., z C z e r n i c y .  — W i s z n i e w s c y  K.  i I I , .  z Dobrzan. 

Ho t e l  e u r o p e j s k i :  R u d z k i  T . ,  z B u n c z a l k i  
Ho t e l  L a n g a :  P i s o w s k i  G. ,  z B o t u s r l i a n .

aiufielśki: Ks. Cantaeu/.ena M., z Mol.ilewa. 
Iltikii I.i K.. z O .ydowa.

Po.l Nr ' • l i 4!,'- Cihowaki V, z Złotnik.

tfyjeciiali / e  Lwowa.
Dnia 29, grudnia.

P P  t i r .  F n i - j r u s  W . ,  c .  k .  p o d p u i l  , d o  T a r n o p o l a .  —  
k « .  N o w a k o w s k i  J  , o p a l ,  d o  Z ń l k w i .  —  C z a j k o w s k i  J  , 
f a m . k .  D n n i g i p w i c /  A , ,  d o  W i e d n i a .  ■ 1’r s l r u s k i  ,1 d o
S w i s t e l n i k .  — B r a u r . e r  K , e .  Ir.  p o r u c z n i k  d o  S a m b o r a .

■ M a
Dnia  29.  g r u d n i a  1869 rolctt w y c i ą g n i ę to  w  e. k.  

u r z ę d z i e  l o t e ry jn ym  lw o w sk im i i i t l t p t t j a c c  l i c z b y :

2 4 .  8 0 .  4 1 .  6 8 . "  ó t .
N a s t ę p n e  c i ą g n i e n i a  p r z y p a d n ą  w dn iu  12. i 20.  

s t y czn i a  187D.

O d p o w i e d z i a l n y  r c i l a k t o r  I d o l i  R t i d j ń s k ' .

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

E f e k t a

dNOtt>
*3
■n

V.M
"CO
UPa

COU
ł2

*3oN

Kurs ostatni

Ł płaca żądają

Złote austryackie

D. 29. griulnia. 

Ak.^.gal. kol. żcl .K. L. 243 244
„ kol. lw .-cz .-Jassy --- --- — — 201 :>o 202 73
„ banku bip.galic. . — --- — — 97 :»o 99
„ |iap. czerl.  po 200

z ir .w .  a. . . . obr — --- — — — — —
Galie, banku krajów. o£) — --- — — 75 — Mi —
Listy z.Tow. kred.  gal. 

3%  m a .  • • .
CO • ►J CJ —- w 75 88

„ T. kr. gal. 4%  w. a. — — — — 77 50 78 —
Banku hip. gal. . ■ . --- --- — 88 40

93
75

Gal. zakł. kr.  włość. . PaP —- --- — —• 91 —~ _
Obiig. ind. gal. . . . -M — -- — — 7,3 73 50

.. W . Ks. Krak . . O --- --- —* — — --- - —
„ Księst.  Bukowiny 'O

U --- - - — — — --- — —
Poi.  gl.  r. 1866 po 7 % p-c --- •-- — — 100 ’ 101 —
Pier k. gal. K. L. I.Eni. --- --- — — — — —

łł tł — ». Ib  M --- --- — — — — — j
r kol. Iw -e ze rn .  .

I. Em. --- --- — — — --- - - —
,  U - , —. ---- — .— — — — —

Dukat holenderski . --- ---- — — B 73 ;> 80
* cesarski . __ _ _ Ii 7 6 » 83

Napolcondor . . . . _• __ ___ 9 SI 9 92
Pól imperya! rosyjski . — — _ 9 97 10 20
Rubel sreb rny  rosyjski --- --- — — t 88 1 94

„ papierowy r — — — — \ l 52’/*
Bank. poi. za fl)0 *!'. pol. -- --- *— — — — — —
Talar pruski s rebrny ■— --- — — — i  ■— —

P ru sk ie  bilety ka9<.we .
1

-- — — 1182% i 1ó3y;,
S r e b r o ........................ 1 - -- — — i 2 ł , : : i [ 123 25 '

K urs g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
l i n i a  2 7  g r u d n i a  1 8 6 9 .

I .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A.  P a ń s t w a .  pion, towar.

7 pożyczki narodowej z procentami od s t y c z n i a  do
l i pca  po  5 % .................................................................

on kwicti.ia do października ]>o o vz ...................
■0.90 7 1 1 0  
O . 7 0  7 0  8 0

p e n .  lewar.
Pożyczka w srebrze  1864 (funt. s z t . ) zwrotna w 35

lalach po li % ........................................................  — ■—  — .—
Pożyczka w srebrze  z 1805 (franki) zwrotna w 37

latach po ’j % ........................................................ — .— — .—
Metaliki po 4 ‘/2% .............................................................  —■— — .—
Przczn. do wy!, z r. 1839 cale losy . . . . .  214 73 225.50

„ „ 1839 piata cześć losów . . 224.— 224.50
„ 1834 po' 230 i ł .  4%  . . .  91.— 92.—

„ 1800 po 500 zł. \i% . . .  9 8 4 0  98.00
„ 1800 po 100 zł. 5% . . .  103.— 104.—

Pożyczka z r. 1804 (z premią) po 100 z ł . .  . . 118 20 118.50
Renty Cmno po 42 lir. austr, ...................................  24 .— 25—

U. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligaeyc imienin, po o%  za 100 zł.

C z e c h   92.73 — .—
B u k o w i n y ...........................................................................  73.— 74.—
G a l ic y i   72.00 73.—
Niższej A u s t r y i ..................................... ............................ 94 .— 95.—
Siedmiogrodu   73.80 76.23
W ę g i e r ................................................................................ 79.21 79.75
Galie, pożyczka głodowa z r. t860 po 7%  , , — .— — .—

Z .  A k c y c .
Banku angin - austr.  na 200 zł. (20  funt. szterl .)

z wpłatą 50%........... ..............................................  283.30 2816.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w....a............ 260 30 260 70
Niż .-aust .  tow. esknml. po 300 zł.....................  870.— 873.—
Galie, banku kraj.  a  200 zł. wpł. 40 "/0 . . .  . — . — — .—
Galie, banku hyp. po 2u0 zł., wpłata 40%  • . . 73 .— 75.—
Banku n a r o d o w e g o ....................................................... 735.—  737.—
Austr .  towarz. żngl. par. po 300 zł. in. k. . . . 552.— 354.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k ............................ 191 75 192 23
Półn. kolej po 1000 zł. w. a. . . . . 2150 2135
Kol. Kar. Cud. po 200 zł. iii. k ................................... 243,— 243,30
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zL w. a w s r e ­

brze (20 funt. s z t . ) ...............................................20l.7ff202.3f)
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. czyli 500 fr. 320.— 322.—
IVtud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 238 60 238 80
Np dki l l ory„l a w 200 /i.  w. a........................  — .—  —.—

3 .  l i i s t y  z a s t a w  _,e. ( za lOOzł.)
Po w. austr.  towarz. kr. ziem. przezn. uo losow.

po \\% w s r e b r z e   . 107.— 107.39
G a l .  T o w .  k r e i l -  w  w .  a .  p o  4 %  . 7 7 . BO _____
Gal. banku hyp. po 6%  . . . . • . . ' i  » * . tJO.2.) --------
Gal. zakt. kred. wło.śe. do losow. po 6 %  . . .  90.50 91.50
Banku naród, w wal. austr.,  przezn. do los. no 5% 94 .— 95.—
M egier. Towar, ziemskie po ox/ %% ........ 90.75 (i 1.25

„ „ „ ( ren ta )  po 6%  . — .—  -—.-
4 .  U l i l i g a c y e  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zł. m. k. . . ...................  91.50 92.-

Kol gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za tOOzl. 
Kol. i< | .  h - - ' i Ludwika II. emisj i . . . . ,

A .  l i o s y ł

lnst. kreil. dla handlu po 100 zł. wjfp. *<. .* «
Clai łgo  po 40 zł. m. k...........................................
Tow. żcgl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglericba po 20 zł. m. k..............................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. u.......................
Paltiego po 40 zł. m k. . . . .  . .
Kundaoya gzpil. ArcjtlLsięcia R u d o l f a ........................
Salma po 10 zł. m. k * . ...................
St. Gi-nois . 4'> . ,, ...........................................
Po* '-ka miasta Stanisławowa po 20 z . w. t  
Poż- fryas t .  po 100 zł. ni. k. . . • .

., „ „ 50 zł. w. a. . . . . .
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . . . .
Windisehgralzn 20 „................ .................................

W e k s le ,
( M a  .! m i e s i ą c - . )

A m s t e r d a m  z a  10- )  z ł .  In, ' . ......................................
l u . r - e b u r g  z a  i o O  z i  -w- r .  o .  . .  .

B e r l i n  z ł  10. )  t a l .  . .........................................................
K r a n k f  irt  lito /■' w p. n. . . . .
H a m b u r g  z a  1 0 0  M.  B .................................................
L o n d )  i za  1 0  f t .  s z t .  .......................................
P a r y ż  z a  1 0 0  f r ...................................

SC irs
Du k a t y  ues.  men .

„ pełń. wagi 
Kor ’ . . ■
20fra«4ów'.ca . , 
Rosyjski imperya! 
Talar związkowy 
Srcbr-’ . . .

Tele^raiowi i ł i iy  k # r s  w t e d e ń - k i .
Dnia  2 9 . g r u d n i . i .

Jednolity dtug państwa w banknotach . . . .
z procentami maja i listopada 

„ „ w s r e b r z ą  , . .
Losy z I8ti0. r o k u ............................  . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

k r e d y t o w e g o ....................................................

Londyn 10 funtów szterlingów ........................
S reb riT  r 1**.*! 1 •, , » .

towarem . . . . . .
Dukat pojedynczy ........................

(•'.a IDOM.)
101.50 102 —
94.50 94.75

(za sz tukę )
165.— 165.50

34.51) 35.50
95.— 95.—
15. ~ 15.30

5 ) --- 34 .—
30,50 31.—
l j-50 10.—
4L.50 42.50
32.50 33.50
27 .— 28 75

1 2 4 . - 120.—
0 3 . - 6 4 .—
21.30 22.5 )

21 .—

103 35 103.50
105.10 103 25

103.2 i 103.4)
91.3 7 91.40

L23.70 123 90
i:l lii 49 15

s..r>y3 3.831,

9 86 0.87

121.25 P i l  50

z t .

6 0 1 0
61) 1 0
7 0 7 0
9 7 9 0

7 3 4 __
2 6  L 5 0
1 2 3
1 2 1 —

5 8 2

iifc wa i  k  m  m114 i 1 i i  ks o w  i
( 3 1 9 8 ) Obw ieszczenie.

L. 4407. Dyrekeya galicyjskiego T o ­
warzystwa kredjtowcgjo *icitifśkfc*g'«» !»<»- 
tftanowita pobierać od przedpłat wyda­
nych na powierzone je j  papiery publicz­
ne, zacząwszy od tgo stycznia 1§ 7 0  za­
miast 5 po (i od sta rocznie.

Co sśę niniejszem podaje do po­
w szedn iej  wiadomości.

L w ó w ,  dn i a  23.  g r u d n i a  1869.

( 3 1 6 6 )
Nr .  i  H026

d y k t.
J —  Cos.  k ró l .  s ą d  o b w o d o w y  z a w ia d a -  ]M’Z.CZ ^ z t e r o r a z o w ą  t y g o d n i o w ą  p o c z t ę  p i« szą

mia niniejszym edyldem Ignacego  Swiderskiego, z ż y - , mis ępującjni poizoi tu .
c i a  i m i e j s c a  p o b y tu  n i e w i a d o m e g o ,  a w z g l ę d n i e  j e g o  ( OIUy s a -

.b  L . i ’ .,1i1 w m e t  z te  e,  w t o r e k ,  c z w a r t e k  i p i ą t e k  od  Ig o7 im ien i a ,  z  życ i a  i m t e i s c a  p o b y tu  n t e w iad on iy e l i  . , . , . . .  t5 , . 1 ^ J  . ‘ . »

i n n e g od l a  n i e g o  z a s t ę p c y  u d z i e l i ł , l ub  w re s z c i e  
o b r o ń c ę  so b i e  w y b r a ł  i o tern c.  k.  s ą do w i  t u t e j ­
s z e m u  do n i ó s ł ,  w  o g ó l e  z a ś ,  a by  w s z e lk i c h  m o ż e -  
bnye l t  do  o b r o n y  ś r o d k ó w  p r a w n y c h  u ż y ł ,  w  ' p r z e ­
c iw n y m  b o w i e m  r a z i e  w y n ik ł e  z z a n i e d b a n i a  sku t k i  
s am  so b i e  p r z y p i s a ć b y  mus i a ł .

Z r ad y  e.  k.  s ą d u  o b w o d o w e g o .
Z łoczów' ,  d n i a  1. g r u d n i a  1809.

( 0 1 0 2 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )
Nr .  182 07 .  /,  d n i em  1. s t y c z n i a  1 87 0  r.  w e j -

tlzie w' życ i e  c. k.  u r z ą d  p o c z t o w y  w- H ad o m y ś l u  
o b o k  J l o z w a d o w a  d l a  s ł u ż b y  l i s t ow e j  i w a r to ś c io w e j ,  
i b ę d z i e  p o ł ą c z o n y  z u r z ę d e m  p o c z t o w y m  w I ł oz w a

ż-ycia i m i e j s c a  p o b y tu  n i e w i a d o m y .... , ■ , . , , .
s pa dk ob i e r có w - ,  że p r z e c i w  n i e m u  E d m u n d  M a k s y m  j j, ‘ .U1.a ( 0  Wl '  “sn ,a  
S a n d e r  o  c x t a b u l a c y ę  p r a w a  t r z y l e tn i e j  d z i e r ż a w y  * ot mu .  

d ó b r  C h l e b o w ie  w r a z  z p r a w e m  p o b i e r a n i ac z ę ś c i  t l onr  G i t tenowie  w r a z  z 
c o r o c z n i e  po  1000 l u r  d r z e w a  J )om.  136,* p a g .  ^6 9  
n.  81 on.  i Dont .  13o.  p ag .  2 7 0  r.. 8 4  on.  w  s t a n i e  
b i e r n y m  c z ę ś c i  d ó b r  C h l e b o w i e c  sw i r sk i e ,  n i e g d y ś  
ś. p .  K a z i m i e r z a  K o gd l . s k i i g o  w ł a s n y c h  i n t a b u lo w a  
n e g o  ze  s t a n u  b i e r n e g o  t y c h  c zę śc i  d ó b r  dn i a  2 3 g o  
l i s t o p a d a  1 8 0 9  do  1. 1 0 0 2 0  p o z e w  w n i ó s ł  i o p o m o c  
s ą d o w ą  p ro s i ł ,  w s k u t e k  c z e g o  t e r m i n  do  w n ie s i en i a  
o b r o n y  n a  dz i eń  17 s t y c z n i a  1870  o g o d z in i e  l i t e j  
p r z e d  p o ł u d n i e m  w y z n a c z o n y  zo s t a ł .

f ł d y  m i e j s c e  p o b y t u  p o z w a n e g o  j es t  n i e w i a ­
d o m e ,  p r z e t o  c.  k.  s ą d  o b w o d o w y  w Z ł o c z o w i e  w  ce lu  
z a s t ę p o w a n i a  p o z w a n e g o ,  n a  j e g o  k o s z t  i n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  t u t e j s z e g o  u  -adwoka ta  Dra .  Heynego z s u b -  
s t y to c y ą  p.  a d w o k a t a  Dr .  Nlijakowskiego za  k u r a t o r a  
n i e o b e c n e g o  u s t a n o w i ł ,  z i a ó i sm  Spói- w y t o c z o n y  
5vedł t tg  u s t a w y  po s t ęp ow  an ia  s ądow eg o  w (l»JjCyi o b o ­
w i ą z u j ą c e g o  p r z e p r o w a d z o n y m  b ęd z i e .

U p o m i n a  s i ę  n in i e j s zym e d y k t e n i  p o z w a n e g o , 
a b y  w' wyż  o z n a c z o n y m  c za s i e  a l bo  s a m  s i ę  zg ło s i ł ,  
a l bo  t e ż  p o t r z e b n e  d o w o d y  p r a w n i e  u s t a n o w i o n e m u

z imie  o g o d z
i sob o t ę  

fitej

Do  R o z w a d o w a :  
o g o d z .  7 m e j ,  w z g l ę d n i e  o g o d z .  Olej w i e c z ó r .

Z R o z w a d o w a :  
w p o n i e d z i a ł e k ,  we  ś r o d ę ,  w p i ą t e k  

^ w l e c i c  o g o d z .  o l e j  min.  30 .  w 
min.  30  r a no .

Do R a d o m y ś l a :  
o  g o d z .  lO te j  min.  10 ,  w z g l ę d n i e  o g o d z .  9 tej 

min.  10 p r z e d  p o łu d n i e m .
O b r ę b  d o r ę c z e n i a  u r z ę d u  p o c z t o w e g o  : 

A n to n ió w ,  C l i w a ł ow ic e ,  C z e k a j  pn io w s l u ,  D ą ­
b r o w a  r z e e z y e k a  , D ą b r ó w k a  p n i o w s k a . L ą ż e k  ad  
C l i wa ło wi ce ,  N o w in y ,  l f ą i ów ,  O r z e c h ó w ,  R o po wi ce ,  
D a d o m y ś l ,  R z e c z y c a  d ł u g a ,  R z e c z y c a  o k r ą g ł ą ,  Krępa ,  
r z e e z y e k a ^  W i t k o w i e c ,  \Vo la  c z e ż y c k u ,  W o la  a n t o -  
n i o w s k a ,  Ż a b n o ,  Z a l e s i e  a n to n i o w s k i e .

Ci  k.  D y r e k c y a  p o c z t .
L w ó w ,  d n i a  22.  g r u d n i a  1809 .

j t iiubm afO iiR g.
91ro. 1 8 2 0 7 .  21 j u  1 te u

D i t c  I i i i d o m y s T  lw i U o / . w a d ń w  ciii f
Jaunci; 187 0  t r i t t  im 

f. 513 o ft cim* fitr

| b en  23vicp Ł u b  a T) r p  o ft d e r c o f) r inó i lcbcn , u n b  mi t  
hem H^oftamte R o z w a d ó w  mi t t e t f t  4  iBial iuód)entl i= 
rf)cn y u p b o t e n p o f t c n  in nacl)ftct)enbci- U u r s o r b n u n g  
in SUcrbint ini f j .

23on R a d o m y ś l : 

a o j i n t i i f l ,  ® i e n f t a g ,  © o m i e r f t a j f , jy-reitag,  u nb  
j i n a c :  in Ocr ^ j i i t  no m  1. 2 ip t i t  b ie  15.  © c p t e m b e r  
urn l l l j r  sJiaci)mir tag£5; in ber  ńb r i ge n  jyGl'.reepc= 
r i obc  mu  2 V 11 tyv T u id j m i t ł a g s .

3 n  R o z w a d ó w  : 
mu 7 Ul)v, bc j t c f j imgeiue i fe  o lli)v 2t&enb6.

93on Rozw adów : 
łUlout i ig,  D i i t tm o d ) ,  y y r ę j t a g , S a i n f t a g  in be r  

© o m m e r p e t i o b e  um  B i .  U()i' A rut ) ,  in be r  i ? i n t c r pe =  
r i o bc  utn 6 ’ lU)r ?ytul).

jyn R a d o m y ś l :  
um 10* lU)r,  Ocj id iui i góioc i fe  9 ‘ 4 llfyr Q?or= 

m i t t a g s .
58 e  ft e fi u n g 6 b e ^ i v t :

A nt on ió w ,  C l i w a ł o w i c e ,  C ze k a j  p n i o w s k i ,  D ą -  
b r o w a  r z e e z y e k a .  D ą b r ó t . ka  p n i o w s k a ,  L ą ż e k  ad  
C l iw a ł ow ic e ,  Nowiny ,  Rn iów ,  O r z e c h ó w ,  R op o w i c e ,  
R ad o m y ś l ,  R z e c z y c a  d ł u g a ,  R z e c z y c a  o k r ą g ł a ,  K ę p a  
r z e e z y e k a , ,  W i l k o w i c e ,  W o l a  r z e e z y e k a ,  W o l a  a n t o -  
n i o w f k a ,  Ż a b n o ,  Za l e s i e  a n to n i o w s k i e .

23 on dcc gciti,v f. F. ^  o ft - SD i r  e c t i o n . 
L e m b e r g ,  atu 22 .  © ec cm b cr  1869 .

( 3 1 70)  Ś  o lic ii * 2 1 u e | d > v c t b . t u g .

| l ir.  2 2 1 4 2 - 1 .  2 tm E. E. © p m n a f i i t m  j u  Insbrulc
jft cinc 2el)revftcfjc fur  elaffifebe lipi)i t o togi e  m i t  ben 
fiir © n m n a f i o n  crftcr Cirafje fifteiiisftrtcu 23ej i igpn 511 
bcfel t tn.

S)ie 23cn r nnb .  arEci t  r i u lo  58emcvbci '8 f i u ben  
ma t l ) cma t i fd ) cn  Un tev r id ) t  i n  b o i  un t c r f t en  (Siafjeu,  
bcg r i t nb c t  c incu ‘' J o r j u g .

5bic oov jd)n fmdi i ig  i n f t i u i r i e i t , m i t  bem Sef)r= 
amtOjcugn if j c  oc | i c l ) cuen  (s ' t fud)c f tnb im © icn f t mc ge  
b i s  IB. j j d n n c r  1 8 7 0  bei ben E. E. S t a U b a l t c r c i  fi\v 
‘i i r o l  u nb  23ovartbci 'g c i n^u b r in gen .

3 ' n n ś f r m f ,  a m  12. D cc c m b c r  1809.


